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R o z w ó j  o k r ę t u  w o j e n n e g o
C z a  s  y s t a r o ż y t n e

W alk a  jest treścią  h istorii lu dz­
kości. C elem  je j, począw szy  od  
m aczug: try g lo d y ty  do ob ecn ych  
g i zo w  tru ją cy ch  i n iew iadom ej 
bron. przyszłości jest zg ła d zcw e  
słabszego, ow ład n ięc ie  jeg o  o' 
rem  m ateria ln ym , je g o  r y c io cb j 
n ym i terenam i oraz n iew oln ic  w o
D?d z  w  n a jp ry m ityw n ie jsze j for  
m ie s ;ły  rob ocze j, badz m ew oli e-
k on om ’ czn ej. _ . t

O dk ąd  lu d zk ość  posiad ła  sztukę

rur-wania się w alk l na
S S  k tórych  p ierw ow zorem

P o ja w ie n ie  s ię  w  h is to r i i  d z ie  
jó w  okrętu  w yłą czn ie  w o jen n eg o  
da tu je  się od b o ju  u Salam iny 
G rek ów  z P ersam i (465 r. przed  
C h r.), w  k tórym  sp ecja ln ie  p o b u ­
dow an e lek k ie  i zw rotn e  ok ręty  
greck ie  od n iosły  zw ycięstw o  nad 
w ie lk im i prom am i perskim i, prze­
ła d ow a n ym i w ojak am i. W ed łu g  
taktyki, w p row ad zon e j przez A - 
teń czyk a Tem istok lesa, porw an o 
P ersów  z ich p łask ich  p rom ów  ha 
kam i na d łu g ich  drągach  X w r a ­
can o w  m orze, łu czn icy  zaś i pro-

w yn osiła  ok o ło  49.00. ni.
T ak tyk a  rzym ian  p olega ła  na 

tym  by n a jech ać z W ia trem  na 
n iep rzy jacie lsk i o k r ę t  i „ś c ią ć "  
m u w iosła , następnie zaczep ić  a- 
b ord a żow y m i hakam i bu rtę  prze­
ciw n ik a , przerzu cić  pom osty  ze 
sw ego pok ładu  i w ów czas le g jo - 
narii prow a d zili ręczn y  bój' na po­
łą czon ych  pok ła d ach  ja k  na lą­
dzie. T a k ty k a 'rzy m sk ie g o  ab ord a­
żu przetrw a ła  do X V III w ieku  na­
szej ery, np P o la cy  stosow ali 
abordaż w  w yg ra n e j b itw ie  m o r ­
sk iej ze S zw edam i w  1627 r. pod 
O liw ą.

P o  b itw ie  pod  A egu zo  (203 r. 
przed C h r .), k tóra  b y ła  k oń cem

G alera greck a

b y ł ro zb o ; m orski, przekształca­
ją cy  się  stop n iow o  w  m orskie w  j 
ny ek on om iczn o  - po lityczn e .

Z r o z w o je m  „cy w iliz a c ji  ‘ d os­
k o n a l i ły  się środk i napadu i o b ro ­
n y  ‘  b u d ow a n o  c o r a z  potęzm r .ze 
p ły w a ią c e  jed n ostk i w y ^ c z n i e  b e --  
j r w * .  m a ją c e  za z a d a n ie  m s z c z e ­
n ie  s ił przeciw n ik a .

B itw y  morskie, b y ły  probam  
, „w  etapam . zw rotn ym ig e n n a -n y m i , etaPam^

z a r o w n o  w  d z ie a z im  
m o r s k ie j ,  ja k  i -  b u d ow y  ok  ę_ 
tów -; by>y  o n e  pozatem  na prze 
s t r z e n i h istorii w szystk ich  w oj 
d e cy d u ją cy m i zw ycięstw am i St 
tcg iczn y m i t. j. u sta la jącym i os a 
t e c z n ie  p rzew agę  polityczn ą  s r 
ny zw y cięsk ie j, n iek iedy  p o  ca o-
w ie k o w y ch  zm aganiach, w  0 

lą d ow e  m iały 
taktyczn e tj.

staw a b y tu  ek on om iczn o - p o li­
tyczn ego  oraz soc ja ln ego  u stro ju  
an tyczn ego  św iata, b y ło  n a jp ew ­
n ie jszym  napędem , ja k i daw ała  
darm ow a siła ludzka, d c  porusza ­
nia tych  w ie lk ich  k a d łu b ów ; los 
g a lern ik ów  przyk u ty ch  na ła ń cu ­
chach  b y ł straszny: ty lk o  zaton ię­
cie w raz z ok rętem  podczas kata­
stro fy  w y zw a la ło  ich z pod  b iczów  
dozoru , ch orob , w ieczn ego  p rag ­
nienia i g łodu . Ż eg larstw o nato­
m iast na zam kniętym , k ró tk ore jso  
w ym  M orzu  Śródziem nym ," trak ­
tow ane ja k o  napęd pom ocn iczy , 
stosunków-o słabo się ro zw ija ło  i 
d op iero  w aru n k i n a w ig a cy jn e  o- 
cean u  i M orza P ó łn ocn eg o  prze-

p an ow an ia  K artag in y , rzym ian ie  i obraz iły  z czasem  w raz z żeg lugą

nareszcie 
kom - 

o d k ry -

rych  zw ycięstw a  
ty lk o  znaczenie 
ogra n iczon e co do czasu i m iejsca.

Jed n ocześn ie  w p ły w  rozw oju  
tech n ik ., p rzeobraża ł ustrój du ch o 
w y  n a rod ów , u stro je  ek on om iczn e 
i p o lity czn e  państw  
przek szta łca ł ob licze  ziem i 
pas i p r cc h  da ły  m oznosc 
cia  i zd ob y c ia  A m ery k i oraz 
liły  su prem at m asy b ia łe j na «  -
b ie  z iem sk im ; m aszyna Par°  
zastosow ana w  żegludze ustali a 
dogm at, że godności każdego o J 
w atela  b ry ty jsk ie g o  b r o m  w obec 
ca łego  św iata jeg o  flota w ojen  a 
sw ym i arm adam i; -  
k an a łów  S u csk icgo  i P y n a n l s " . 
p oro zd z ie la ło  zw arte kon j nc . , 
jed n ocześn ie  zb liży ło  inne 
od leg łe .

*  .  *
Z a  n a jd a w n ie jszy ch  czasów  _ jt o  

g lug i F en icjan , ok ręt ich byl jed -

carze g reccy , sto ją cy  na środ k o­
w ym  w zniesien iu  okrętu , razili 
w roga  zgóry  strzałam i z łuków 
n iew ie lk im i kam ien iam i z p roc. 
Z w y cię stw o  u Salaminy pow strzy 
m ało n a jście  az ja tów  na Europę, 
za p ew n iło  n iep od leg łość  G rec ji, i 
p rzyg otow a ło  późn iejszą  zd o b y w ­
czą w yp ra w ę  A leksan dra  W ielk ie  
gn do Indii.

W o je n n e j G alerze g re ck ie j Rys.
1, p rototy p ow i w szystk ich  n astęp­
nych  ok rętów  w yłą czn ie  b o jo ­
w ych , ja k o  zasadniczy napęd słu­
ży ły  w iosła w jed n y m  rzędzie  po 
każdej stronie, a następnie c zw o ­
rokątn y  „ fe n ic k i"  żagiel rozp ięty  
na prostej poziom ej rei, u m o co w a ­
nej na p o jed y ń czy m  m aszcie, sto­
jącym  pośrodku  galery , k tóre j 
d łu gość by ła  ok. 35.000 m etrów ; 
„a iera  bv ła  sterow ana przy  pó - 
n lOCy d w óch  ty ln ich  du żych  w io­
seł u m ocow an ych  pó obu  stronach 
pom ostu  sterm czego. _

W e w o lu cy jn y m  rozw oju  gale­
ra grecka została u zbrojona ostro­
ga okuta blachą m iedzianą, którą 
starano się przedziuraw ić 
zatopić ok ręt n ieprzy jacie lsk i, a 
następnie dodano jp3 rugi 
w ioseł. Na okrętach  £ g o   ̂ typu   ̂
R ys. 2. zw anych  „b irem am i J 

odn ieśli (356 przed C hr.)
Eknomos. pOdwałi-

zacżęli b u d ow a ć  „p e n te ry "  (p ię ­
c io p ię tro w e  ga lery  w o je n n e ), a w 
b itw ie  pod  A ctiu m  (31 r przed  
C h r.) tym  gran iczn ym  słupie  w  
h istorii stw orzen ia  Cesarstw a 
R zym sk iego, A kt a w ian  August 
rozb ił p o łą czon e  f lo ty  A n ton iu sza  

E g ipsk ie j K leopatry, u żyw a ją c  
ośm io i dz iesięc lo  - r zęd ow ych  
ga ler istn ych  na o w e  czasiy 
tw ierdz p ły w a ją cy ch , n azw an ych  
,navis lon g a “  d la  sw ej d łu gości 
d och od zą ce j do 50 m.

O k ręty  rzym ian  m ia ły  na przed  
n im  i ty ln ym  pom ostach  u sta w io ­
ne k a ta p u lty ,'m io ta ją ce  w  n ioprzy  
ja c ic la  ciężkie- kam ien ie i p łonące 
sm oln e żagw ie . Z astosow an ie  ka- 
tapu.lt ja k o  broni zaczepnej na 
okrętach  w b itw ach  m orsk ich  na­
tęży uw ażać ja k o  zaczątek  arty le ­
rii m orsk ie j.
N iew oln ictw o , ten p rom otor  i pod

i tak tyk ę i ok ręt w o jen n y .
W  p ierw szy ch  w iekach  ery  

ch rześcijań sk ie j oraz w  d ob ie  w iel 
k ie j w ęd rów k i n arod ów , k ied y  o- 
siad łe  lu d y  E u rop y  b y ły  za jęte  
w alk am i na k on tyn en cie  z n a p ły ­

w a ją cy m i z  p ó łn ocn eg o  w sch odu  
barbarzyń cam i n astąpił d łu g o ­
trw a ły  zm ierzch  ek span sji m or­
skiej.

C iem n ota  i obsk u ran tyzm  w ie ­
k ów  średnich  zah am ow ały  roz­
w ó j c y w iliz a c ji w e w szystk ich  
d zied zin ach  lu d zk iego  życia . Sztu ­
ka żeg larska  i bu d ow a  o k rę tó w  
w sk u tek  n ieu ctw a  ty ch  czasów  
nie tjdk o  że n ie p oczyn iły  żadnych  
postęp ów , le cz  n aw et co fn ęły  się 
w stecz d o  p ry m ity w n y ch  w zo ró w  
greck ich  galer o jed n y m  rzędzie  
w ioseł, a rzym sk ie  zd ob ycze  w ie ­
dzy  m orsk ie j poszły  w  zupełne 
zapom nien ie .

N ierozu m ien ic  znaczenia m orza 
przez p rzy b y łą  nad M orze Ś ród ­
ziem ne leśną i stepow ą barbarię  
oraz m ąuró - arabów  p rzy b y ły ch  
z pu styń  A fr y k i o d b iło  się p rzede  
wszystkim . r,a b u d o w ie  ok rę tów . 
W  szeregu  d rob n y ch  m orsk ich  p c -

30 00

„D r a k e r "  —  okręt W ik in g ów

ty czek  jak  p od  C eutą w  760 r . oiraz
G ibraltarem  w  800 r, sp otyk a  się 
ok ręt w o jen n y  zw any 1,'(D rakkar", 
R ys. 3, k tóry  b y ł gorszą e d y c ją  
d a w n ej je d n o rzę d o w e j ga lery  
g reck ie j o d łu gości ok. 30.00 m. 
„D ra k a r “  nie m iał w ca le  p ok ła ­
du  a ty lk o  n am iot ja k o  ochrona 
przed  słoń cem  i deszczem . P on ie ­
waż na drakarze w io s ło w a li w o ­
jo w n icy , k tóry ch  tarcze b y ły  u- 
m ocow a n e  na zew nątrz b u rty  jako 
zasłona p rzed  strzałam i, z w ięk szo  
no w  stosu nku  do ca łości na d ra k ­
karze żagiel w  celu  rozw in ięcia  
szybkości i u lg i d la  w io s łu ją cy ch  
w o ln ych  lu dzi.

B ard zo  p o d o b n y m  do draikaru 
b y ł ok ręt w o je n n y  W ik in gów , 
zd ob ili on i d z iob n icę  rzeźbioną  
w ilczą  g ło w ą  i tak  sam o u m iesz­
czali sw e  tarcze n a d  burtą . P o n ie ­
w aż ok rę t W 'k in g ó w  pow sta ł z 
d łu ba n eg o  pnia, a n ie ż tratw y, 
ja k  o k rę ty  fen ickre, b y ł  on  ina­
cze j b u d o w a n y . F en ick ie  obu rto - 
w an ie  stosow an e  na M orzu  Ś ród ­
z iem n ym  b y ło  t. zw . „d o  czo ła " 
czy li g ładk ie  F . i d a w a ło  ok ręt 
p ła sk od en n y , W ik in g o w ie  nato­
m iast b u rto w a li „n a  za k ład " W . 
i b u d o w a li ok rę ty  skośnodenne, 
d a jące  m ożn ość  la w iro w a n ia  i ko­
rzystania n a w et z p ó ł b oczn ego  
w iatru .

D zięk i W ik in g om  skuteczn ie 
b ory k a ją cy m  się na sw ych  o k rę ­
tach z w ich ra m i M orza P ó łn o cn e ­
go i O ceanu podczas ich sław n ych  
w y p ra w  zd o b y w czy ch  p ow sta ło  
żeg larstw o  i s top n iow o  zarzucono 
w iosła  ja k o  napęd  p od staw ow y.

Przy ujściu rzeki Świętej

Powstaje nawo port litewski

m ianie
zw ycfęśLw o u
r,jc m orsk ie j p o tę g i  R zy m u ,  P 
c z c m  zgęzęli  d o d a w a ć  trzeci 
w iose ł ,  t w o r z ą c  „ t r  iremę , 
k tó r e j  w io ś la rz e  s iedzieli  
p o k ła d a m i ,  na g ó i n j m  
w o j o w n i c y ,  O p r ó c z  
g ł ó w n e g o  , .
rie go żagla na m aszcie sie jącym  
pośrodk u  okrętu , R zym ian ie doda

rząd 
na

m iędzy 
zaś stali

zach ow anego
fe n ick ie g o " prostokąt-

,.B ircm a‘ rzym ska

nostką h a n d low o - w ojen ną , na 
k tóre j d o k o n y w a li śnualy<r 
Praw  k u p ieck ich , m a ją c  jed n ocz?; 
nie m ożn ość  bron ien ia  się m 1
p ir a ta m i.

row ruczli tnremie na przodzie 
czworokątny mały ża g ie l na krfifc 
kim pochyłym maszcie, ża g ie l len 
zachował Się konstrukcyjnie ■ °  
X V III wieku. Długość tri y

N ie m ożna m ów ić o p o ic ie  w 
św ię to u jś c iu , zw anym  przez L it ­
w in ów  S ven to ji nie p od k reśliw ­
szy zn aczen ia , ja k ie  m iała  dla ich 
życia  g o sp o d a rcze g o  K ła jped a . 
R u ch  statków  w p orcie  k ła jpeclz- 
kim w  r, 1C37 w yraża się cy frą  
1.414 statków  m orsk ich  i 2.894 
statków  rzeczn ych . Im p ort litew ­
ski p rzech od zą cy  przez K ła jp ed ę  
p od n iós ł się z 36 p roc, w  roku 
1928 na 60 p ro c . ca łeg o  im portu  
litew sk ieg o  w  r , 1937. E ksport 
zaś w tym  sam ym  czas ie  z 23 p ro ­
cen t p od n iós ł się  na 70 proc.

O czy w iśc ie , że po  za jęc iu  K ła j­
pedy  ca ły  ten ru ch  zam arł zu p e ł­
n ie i L itw a znalazła się w sy tu a ­
c ji  tra g iczn e j. G ały ten port, zbu­
dow an y  z w ielkim , jak  dla tak 
n iew ie lk iego  k ra ju  kośztem , w szy ­
stkie te ch łod n ie , s ilo sy  i składy 
stały  się n agle n ic  do użycia . D la 
L itw y , która stra ciła  z dnia na 
dzień sw ój jed yn y  port —  był to 
c ios  ogrom ny. Z na lazła  się nagle 
ja k by  w położeniu  k ra ju  nie p o ­
s ia d a ją ce g o  dostępu  do m orza.

Z P R Z E S ZŁ O Ś C I
Ś W IE T O U JŚ C IA

N a ród  litew sk i nie załam ał się 
jed nak  pod  ciosem  i zabrał się do 
bu dow an ia  portu  przy u jśc iu  rze­
ki Ś w ięte j. M ie jsce  na budow ę 
portu  nie zosta ło  w ybrane przy ­
padkow o, g d yż  je szcze  za czasów  
R zeczy p osp o lite j P olsk ie j istn iał 
tu ła j p ort, jed en  z w iększych  na 
B ałtyku , k tórego  obroty  przew yż­
szały  o b r o ty  K ła jp ed y .

B y ł to port natu raln y  i^W łady­
sław  IV p ra g n ą c go rozw inąć o - 
dał go  w dzierżaw ę A nglikom  po 
w arun kiem , że zbudu ją  ° j 0* le '
n ie ” urządzenia
row ie  A lbionu  nfe m ich  w idocz 
nie interesu  w bu dow ie p o r ­
tu dla P olsk i i n ie ty lko go m e 
rozbu d ow ali, ale doprow adzili do

upadku, k ieru ją c  ruch  okrętów  
do in nych  p ortów , a u jśc ie  rzeki 
Św iętej za w a la ją c  kam ien iam i i 
czyn ią c ją  przez to niespławm ą.

W  R. 1925

Od tego czasu  nikt nie słyszał 
o p orc ie  w Ś w ię tou jśc iu  i ty lko ' 
ryb a cy  korzysta li z d ogod n ego  p o ­
łożen ia  u jśc ia  rzeki. L itw in i n a : 
m ie jscu  starego  p ortu , przyznane- : 
go  p oczą tk ow o Ł otw ie  i na zasa- ' 
dzie arb itrażu  odd a n ego  przez 
k o a lic ję  L itw ie , p ostan ow ili w y- j 
bu d ow ać n ow oczesn y  port rybae- , 
ki i przystąp ili do re a liz a c ji tego 
p rojektu  w- roku 1925. |

W y bu d ow an o  wów oza-s da a nm 
la na g łę b o k o ść  3 m etrów , n a d ­
brzeża i p rzeprow a dzon o p race .po 
g łęb ian ia . Jednakże w  tej części 
Bałtyku is tn ie je  prąd  idący z po 
Uidnia na p ó łn oc , który, to prąd

nanosi w ie lk ie  ilo ś c i 
szybko zam ula basen y.

piasku  i k on serw , w ędzarn ie , ch łod n ie  i t.
p. zakłady p rze tw órcze  dla prze ­
m ysłu  ryb a ck iego . B u dow a ich 
rozp oczn ie  się w  roku  b ieżącym .

P O R T  H A N D L O W Y

P o rt  h an d low y  będ zie  się roz­
w ija ł w  m iarę k on ieczn ości a ra ­
zem z nim  m iasto , k tóre  zaczyna 
ju ż  p ow sta w a ć  na n adm orskich  
w ydm ach . P ra ca  w  ch w ili o b e c ­
nej idzie w oln ym  tem pem , gd yż  
Ś w ię to u jśc ie  nie posiada  p o łą cz e ­
nia k o le jo w e g o  z zapleczem . T o  
po łą czen ie  jed n a k  je s t  szybko bu 
d ow an c przez O bóz P racy , insty- 

J tu c ję  sk u p ia ją cą  m łod z irż  in teli- 
trów . A w an p ort będzie  p os ia d a ć  j gencką, k tóra  w łasn ą  pTrarą prag- 
63 ha .p ow ierzch n i i od dzie ln e  w ej j n ie się p rzy czy n ić  do bu d ow y no- 

  ' ’ w ego  w y jś c ia  na m o rze ;

P O R T  R Y B A C K I

R ozbu dow a p ortu  ryb a ck iego  
została  w łączon a  do szerok iego  
p rogram u  budów,y portu  h a n d lo ­
w ego . T w órca  planu  tegc p ortu  i 
k ie row n ik  je g o  bu dow y, inż. L o- 
s insk is, korzysta ł tu ta j z d ośw ia d ­
czeń  polsk ich , a zw łaszcza  przy 
bu d ow ie  portu  w  W ła d y sła w ow ie , 
gdzie /w arunki są zb liżon e .

W ed łu g  tego p lanu  fa lo ch ro n y  
zostaną doprow adzon e  do dzie ­
w ięciu  m etrów  g łęb ok ości, co  bę ­
dzie stan ow iło  d łu g o ść  1-299 m e-

han-ścia  do portu  ryb ack iego  
d low cgo .

P ort r j bac-ki j"cst ob liczon y  na 
200 ku trów . S la n ą .tu ta j fab ryk i

PIĘKNO ZAOLZIA

W ś r ó d  m ia s t  i m ia s t e c z e k  ś lą s k a  Z a o lz ia ń s k ie g o  n a jp ię k n ie j  p o ł o ­
ż o n y  j e s t  J a b ło n k ó w . N a  z d j ę c i u :  w id o k  o g ó ln y  J a b ło n k o w a .

L in ia  k o le jow a  jes t*p rzep row a - 
dzana od o d le g łe j o k ilkanaście  
k ilom etrów  K retyn g i, przez k tórą 
p rze ch o d z iła  m a gistra la  do K ła j­
pedy , O czy w iśc ie , że z ch w ilą  roz ­
p o czę c ia  fu n k c jo n o w a n ia  te j lin ii 
zostan ie  u ła tw ion y  dow óz m ate­
r ia łó w  b u d ow la n y ch  z w nętrza  
k ra ju  i p raca  p ó jd z ie  szybkim  
tem pem .

D O  P O R T U  Z A W ij  \ JĄ  S T A T K I

Już obecn ie  od w ied za ją  Ś w ię to ­
u jśc ie  statki h andlow e, p os iad a ­
ją ce  zanu rzen ie  n ie p rze k ra cza ją ­
ce 3 m etrów . Lecz p race  nad p o ­
głębianiem  o d b y w a ją  się n ieustan  
nie i w ie lk ie  barki w yw ożą  poza 
p ort w yd ob ytą  przez p og łęb iark ę  
ziem ię z dna basen u . W  p orcie  
stoi jed y n a  jed n ostk a  f lo ty  w o ­
je n n e j litew sk ie j, trau ler  „P re z i-  
dentas S m eton a" i kilka ku trów  
m otorow y ch . U rządzeń  do ładow-a 
nia, k tóre stan ow ią  ch a ra k tery ­
styczn e  m otyw y każdego portu  
je szcze  tu ta j r.ie ma. - W szystko 
je s t  na razie  na papierze.

L ecz  p rzecież  i w  Gdyni na po­
czątku  n ie b y ło  in a cze j.


